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Wołyń pod rządami woj.

P o  n  u r e  s e n
z j a z d u  W .  U .  O .

s  a  c  j  e
G ran itow ym  fundam entem  id e­

ologii w o jew o d y  Józew skiego i 
jeg o  działalności n a W ołyn iu  m ia 
ła  b y ć  organ izacja  „W o łyń sk ie  
L k ra -n sk ie  O biednam e" w  sk ró­
cie  n azy w a n a  W OU. i ciesząca się 
w zględ am i p w o jew o d y, a co za 
ty m  id zie  i ca łe j adm in istracji na 
W oiyniu.

C ała  prasa system atyczn ie a lar 
mujfc opm ię w iadom ościam i o co­
fan iu  oię ży w io łu  polskiego nc 
W ołyń u, o n iebezpieczn ych  a n a­
w e t w ręcz s zk o d liw y m  ek sp ery­
m en tach  w o jew . Józew skiego. 
P ew n e św iatło  na tę sp raw ę rz u ­
cić m oże ch ara k te ry sty k a  organ i­
zacji, na k tórej p w ojew o da się 
opiera. W  dniu 7 listopada b. r. 
o d b y ł się w  R ów n em  ra d zw y c za j 
n y  zjazd  W . U. O., n aw iasem  m ó­
w ią c  dość zakon sp irow an y p rzea  
opinią polską.

SALA
Z obaczym y, co tam m ów ione, 

w  ja k im  n astro ju  to czy ły  się obra 
d y  i  ja k ie  cele w y tk n ę ła  sobie ta 
organ izacja?

Na zjeźd zie  obecnych b yło  o-

Nh GWIAZDKĘ

Z A B A W K I
Ciekawe — piękne — tanie

Z. RÓŻYCKI
Marszałkowska 8^ S-tokrzysks 19 

T ięblcki 8

koło dziesięciu PolaK ow , głów n ie 
p rzed staw icieli w ład z z  p. w o je ­
w odą Józew skim  n a czele Salę 
udekorow ano portretam i m arsz. 
P iłsudskiego i  atam ana P e tlu ry  
na tle  m aleń k iej ch o rąg w i o b a r­
w a ch  p ań stw o w ych  polskich  i 
a w ó ch  du żych  f la g  w  kolorze 
żó łt"  -  b łęk itn ym  —  u kraińskim .

5ZCZE NE WMERŁA 
UKRAINA

Z ja zd  rozpoczęto odegraniem  
hym nu pań stw ow ego i  odśp iew a­
niem  „S zcze  na w m erłt U k rai­
n a ". O bu n ym n ów  w szyscy obec­
n i u a  la li, n ie w y łą c za ją c  p rzeu - 
ataw icieli w ładz, w y słu ch a li sto­
jąc.

Z a czyn a  się w ięc  jakoś d z iw ­
nie. „Jeszcze P olska n ie  zg in ęła11 
—  bo ta k  brzm ią p ierw sze słow a 
naszego h ym n u  narodow ego, a za 
raz potem  n a po lskie j ziem i... 
«,Szcze ne w m erła U k rain a". W 
tym  p arad oksaln ym  zestaw ien iu  
tk w i n ajistotn iejsze  założenie tej 
P olityki, której reprezentantem  
jest w ojew o d a Józew ski i jeg o  
organ izacja  W .U.O. Założen ie dla 
Polskości fataln e.

A  oto z ja w ia  się i pan w o je w o ­
da. W ita _ go m arsz ,,P ierw sze j 
B ry g a d y "  i  patetyczn e przem o­
g łe m , * posła T im oszenki, który 
nie ta ił w y ra zó w  uznania, ja k ie  
U kraiń cy ży w ią  dla jego  d zia ła l­
ności T rzyk ro tn e  , s ła w a " b yło  
Zakończeń iem p ow itan ia  w o ły ń ­
skiego „ fiih re ra ".

R eferat p o lityczn y  w y g ło sił 
Przew odniczący poseł Tim oszen- 
k°, p o d kreśla jąc  w  om ów ieniu 
Z d a r z e ń  ostatn ich trzecn  lat, ze 
ideologia W .U .O. p łyn ie  ze w sk a ­
zań m arsz. P iłsu d skiego  i... a tr-  
niana P etlu ry . N ie b ra k ło  też w  
tym  referacie  słów  o n iepoczytal 
nych  atakach  szow inizm u p o l­
n e g o ,  k tó ry , zdaniem  p. T irro - I 
&zenki, p ra cu je  na rzecz Z S R R

WSPÓŁGOSPODARZE
N ajciekaw sze b y ły  w n io ski, k tó  

re referen t p e sta w ił w  k o n k lu zji 
R' vycb w yw o d ó w . P ie rw szy  w n io - 
* ' 'r, to żądania zabezpieczenia n a- 
' udowi ukraiń skiem u n ależn ych  
Praw, jak o  w spółgospodarzow i 
^-ństw a polskiego. l)ru g i, to ró w - 
*ncż żądanie obsadzania stano- 

,! k pań stw ow ych i sam orząao- 
ych przez U k ra iń có w  tam, gdzie 
‘'zędniK styk . się z ludnością

państw ie, obaj jako  w spółgospo­
darze, na teren ie W ołyn ia  pod o- 
p iekuń czym i skrzyd łam i w o jew o ­
dy Józew skiego.

K ogo bardziej tu lą  i p rzy g a r­
n ia ją  te  opiekuńcze sk rzyd ła  p 
w ojew o dy, dowiem y się n ieb a ­
wem  z dalszego ciągu zjazdu.

NIECH PAMIĘTAJĄ...
Następny re fera t o p raw osła­

w iu  w yg ło sił p. K o w a lew sk i, o- 
m aw iając z uznaniem  w yd an ie  
przez p. P rezyd en ta  h isto ryczn e­
go aktu  o au to k efa lii cerk w i p ra ­
w osław nej w Polsce, po d kreślając  
Drak zrozum ienia u  góry dla ż y ­
w iołow ego ruchu  unarodow ienia, 
zukrain izow an ia  cerkw i. „N iech 
pam iętają  że h istoria  zna w y p a d ­
k i pozbaw ien ia  cerk w i górnej 
h ierarchii, a le  n ie zna w y p a d k u  
op uszcztnia  c e rk w i przez w ie r­
n ych  U k ra iń có w ". —  grozi p 
K n w alew sk i. Z a k o ń czy ł sw ój r e ­
fera t ząuaniem  n atych m iastow e­
go, całk o w iteg o  zukrainizo w an ia  
ducn ow leń stw a praw osław n ego  i 
reorgan izacji p ra w o sław n ych  se­
m in arió w  duchow nych  d la  w y ­
ch o w yw an ia  p rzyszłych  popów  
z pośród id eow ych  U kraiń ców

K om en tow ać tych w n io skó w  
n ie trzeba. Ideow i U k ra iń cy  na 
stan ow iskach  popów, to pooożne 
życzen ie  W .U .O  —  granitow ego 
fila ru  pan» w ojew o dy.

Pop W ołkow , om aw iając w  r e ­
fera cie  k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ym  
rozw ój szkoln ictw a na W ołyniu, 
żąd ał n atychm iastow ego z lik w i­
d ow ania szkół utrakw istyrcznycn  
i zam ienienia icn na u kraiń sk ie

w  ośrodkach ukraińskich . Żądał tym , że z 297 tysięcy  ha przezn a- 
rów nież u k ra im zacji szkoln ictw a czonych n a p arcelację  przypadło 
śied n iego  i pow szechnego na W o- „ty lk o  pięćdziesiąt k ilk a  tysięcy  

łyn iu , pom ocy pań stw ow ej dla ha na osadnictw o polskie, a resz- 
uczniow ukraińskich, urucnom ie- j tę  —  około dw ustu  czterdziestu 
nia pań stw ow ego gim nazjum  u - 1 k ilk u  tysięcy  ha —  dla m iejsoo- 
kraiskiego w  Rów nem , w reszcie w ej ludności", 
stw orzenia  ukraiń skiego szkolni- P an  w ojew oda w  sw ojej loży 
ctw a  zaw odow ego dla dania m o- stanął w  pąsach. N ie m usiał b yć 
żliw ości U kraińcom  opanow ania w dzięczny za te w y ra zy  uznania, 
rzem iosła, przem ysłu  i handlu  w e  »a w ym .en ian ie  cyfr , ile  ziem i 
w siach i m iastach W ołynia. pochodzącej z rą k  polskich  roz-

P. WOJEWODA 
W PASACH

P oseł B ura, k tóry  w yg ło sił re ­
ferat gospodarczy, p o rów n yw ał 
rozw ój W ołynia ze stosunsam i w  
Z S S R  i siln ie po d kreśla ł rozw ój 
a k c ji p arce lacyjn ej na W ołyniu.

Z  ukłonem  w  stronę loży  pana 
w o jew o dy m ów ił poseł B u ra  o

na gw ia zd k ę —  bliska:

ac. Salonu Elektrowni 

. po  grzejniki na prezenty.

9 9„K a rn a w a ł Dziecięcy
Dzisiaj zamieszczamy kupony zastępcze

parcelow an o w śród  m iejscow ej 
ludności n iepolskiej.

N ie m inęło jeszcze w rażen ie 
tych  c y fr , gd y  p ad ły  w nioski 
referenta. O dezw ała się w  nich 
ta sam a nuta. Żądano pow ołania 
kom isji narodow ościow o m iesza­
nej d la  dyspon ow ania obszaram i, 
przeznaczonym i na p arcelację  na 
W ołyniu,

C zyż n ie w ysta rcza  jeszcze 
U kraińcom  stan dotychczasow y? 
W idocznie nie. Bo oto w  n astęp­
n ym  referacie  —  o rga n iza cyj­
nym , poseł S kry p n ik  m ów iąc o 
pracach W . U. O. rzu cił nasło o- 
par.ow ania teren ów  jeszcze n ie­
uśw iadom ionych. A  żeb y  rozw iać

w szelk ie w ątpliw ości, w  jakim  
kieru n ku  pójść m a to u św ia d a ­
mianie, dodał zaraz: „T iz e b a  oa - 
m iętać, że n acjonalistyczn y ruch 
u kraiń sk i jest ruchem  organ icz­
n ym  v rb re w  tw ierdzen iom  v v o -  
gich nam  i szkodliw ych  din pań­
stw ow ości".

ROZWÓJ W. U. O.
D ow iedzieliśm y się z tego le fe -  

ratu, że o -gan izacja  W .U.O. po­
siada na W ołyn iu  168 p laców ek 
organ izacyjn ych  („P rosw itiań sk ie  
c h a ty ")  i 6.200 członków , oraz o- 
koło 3500 sym p a tyk ó w  (człon ­
ków  chórów  i k ó łek  d ram atycz­
n ych).

P rzed  trzem a laty , ja k  m ów ił 
referen t, ostatni z ja -J  w id ział 
jeszcze organizację siabą, w a lczą ­
cą z trudnościam i w ew n ętrzn ym i 
i zew n ętrzn ym i. O becnie jest to 
już silna organ izacja  ukraińska, 
prom ieniująca i poz.i granice W o­

łyn ia . W e w nioskach ie fe re n t 
podkreślił konieczność opanow a­
nia przez W .U.O. całego terenu 
W ołynia, a przede w szystkim  p o­
w iatów  w scnodnich i m obilizacji 
całego inteligen tn ego społe­
czeństw a ukraińskiego z • m iast 
dla p ” acy na w si w  form ie w y g ła ­
szania referató w  na kursach  . i 
odczytach.

* * *
' „Jeszcze P olska  nie zg in ęła" i 
„Szcze ne w m erła  U kraina", 
pięćdziesiąt parę tysięcy  h ek ta ­
rów  z p arce la cji d la P o lak ó w  i 
dw ieście czterdzieści k ilk a  ty s ię ­
cy h ek tarów  dia „m iejscow ej lu d ­
ności", żądanie przyznania U k ra ­
ińcom  p ra w  w spółgospodarzy w  
pań stw ie polskim  —  to pokłosie 
działalności w o jew o d y  JózewsKie 
go na W ołyn iu .

W idać ju ż  w  czyją  stronę w y ­
ciągają  ,się opiekuńcze sK rzyala 
pana w ojew o dy.

FUTRA J.UJEJ5KA
Ceny obniżone p 25 #/o

tylko 7 dni doroczna
S 'RZEDAŻ GWIAZDKOWA

B  ♦  Nowy Świat 29. ♦

Złornejów umieszcza sie w więzianiath
Soijal str cieszą sie z obozom izolacyjnych

Na M adagaskar —  nie do  Berezy

Jakkolw iek  dzieci naszych czy­
telników  t grzeczn e i bardzo 
sta ran n ie  cn ow ają  po w ycięciu  
kupony n a „K a rn a w a ł D ziecię­
cy", to jed n ak  wiadom o nam. że 
w b ie w  ich chęci jeden, czy dwa 
kuponiki „gd zieś  się za g u b iły ", 
ja k  tłu m a czy j nam  w  red ak cji 
m ały L a l  G.

C h cąc w ięc udostępnić w szy st­
kim  dzieciom  w zięcie udziału  w 
„K a rn a w a le  D ziecięcym " zam ie­
szczam y w  d zisiejszym  num erze 
kupon zastęp czy. K upony te  za­
stępow ać będą w szystk ie  braku­
ją c e  kupor.y num erowane. A  w ięc

np. je ś li L usiow i brak  3 kuponów 
num erow anych, to zam iast tych  
zgubion ych  musi m ieć dudatko- 
wo 3 kupony zastępcze. O gólna 
Jiczba kuponów  u po w ażn iających  
do w zięcia  udziału  w ;,K arn aw a 
le D ziecięcym  je s t  20.

Kupon za stęp czy
..Karnawał Dziecięcy” dla 

dzieci Czyłelmków
ABC 1938 r.

(k ) -S p ra w a  w y sy ła n ia  p rze­
stępców  k rym in aln ych  do B erezy  
w y w o ła ła  szereg odźw ięków  p ra ­
sow ych.

„M a ły  D zien n ik" pisze:
l i  w o ln icn ie  sp o łe czeń s tw a  od 

d z ia ła ln o śc i l e g o  ro d za ju  s zk o d n i­
k ó w  je s t  n ie w ą tp liw ie  r ze c z ą  b a r ­
dzo w ażn ą . C h od zi jed n a k  o  to, że  
p la g a  t r  m a  ch a ra k te r  s ta ły , B e- 
r i z i  z a ś  je s t  z a rzą d ze n iem  ty lk o  
d o ia ź n y m , p ro w iz o ry c zn y m . N ie  
w ch iid z im y  w  pobu dk i, k tó r e  o b ec­
n ie  k ie ru ją  p o s tęp o w i n iem  w ła d z  
p ra w d op o d ob n ie  m a ono na relu  
zw a lc z a n ie  o b ja w ó w  ( ja k  np. p r z e ­
m y tn ic tw a  w a iu t lub ka m ien i do 
Z a p a ln ic zek )/  k tó r e  n it  d a d zą  się 
sk u teczn ie  zah a m ow ań  br-z z a s to ­
so w a n ia  sp ec ja ln y c h  Środków , ad 
d z ia ły  w u jv y c h  na  p sych o lo g ię  
mas. W k a id / m  ra z ie  i  c tych  
i yp a d k ach  p oczu c ie  s p ra w ie d liw o ­
ści w y m a g a ło  b y , a by  is tn la f pe 
w ien  to k  in s ta c ji, m o g ą c y  k o r y ­
g o w a ć  ew en tu a ln e  o m y łk i w ła d z  
n iż s zy ch  o ra z  a by  t rw a n ie  ty c i.  za 
rzą d zeń  b y ło  o g ra n ic zo n e  czasow o , 
S k a z y w a n ie  bow iem  b e z  sądu, to  
w  k a żd ym  ra z ie  jed en  z  o b y c za jó w

Aresztowanie trzech Hotelarzy
po Katastrofie w Łaskarzewie

Ofiary katastrofy  w a lczą  ze  Śmiercią
P o  k a ta s tr o f ie  k o le jo w e j pod  Ł a ­

sk a rz ew em  o  k tó r e j  d o n o s iliśm y  o b ­

s z e rn ie  w  dn iu  w c z o ra js z y m , w s z c z ę ­

to  e n e rg ic zn e  ś led z tw o  dla u s ta len ia  

w in n y  c l. w yp ad k u .

S tw ie rd zo n o , ż e  m a s zyn is ta  p o c ią gu  

to w a ro w e g o  K o łtu ń , n ie  s p o s t r z e g ł 

s e m a fo ró w  w .a zd o w y c h  i ś w ia te ł s ta ­

cy jn y c h  w sk u tek  m g iy  i d la t e g o  p rze-1  s z to w a n o  d y ż u rn e g o  ruchu s ta c ji Ł a -  

je c h a ł s ta c ję  Ł a s k a r z e w . W s k u te k  I a k a rzew , C z trw o n k ę . o ra z  pom ocn ik a

z łe g o  n a s ta w ien ia  zw ro tn ic , p o c ią g  

to w a ro w y  w je c n a ł na  to r , p o  k tó ry m  

z p rzec iw n e j s t r o n y  je c h a ł p o c ią g  o- 

s o b o n y , p ro w a d z o n y  p r z e z  m a s zy n i­

s tę  Jan a  G ru b ec k ie go . ,

P o  u sta len iu  ty c h  s z c z e g ó łó w  a re -

Portrety dla Inwalidów
sp orządza li aw aj w y d rw ig rosze

K O Ł O M Y J A , 16. 12. D w «ij {wy- O b a j w y d rw ig r o s z e  stanęli o b e tn ie  
d rw ig ro s z e  3t, S łow ik  i E d w a rd  T o -  p rzed  sądem v K o ło m y i, oskarżeni o
masik objeżdżali górskie okolice po 
wiatu naav/ómiańskiego i kołomyj 
skiego, wyłudzając od inwalidów wo­
jennych stdadki na rzecz nieistnieją­
cych związKÓw inwalidzkich.

Prócz tego tłumaczyli oni często­
kroć meuśi. adomionym wieśniakom, 
że każdy inwalida pow.nien posiać 
swoje awa portnty Jo Urzędu Wo­
jew odzKiego, gdyż w przeciwnym 
razie będzie skreślony z listy pobie- 
rającpch rentę 

Oszuści proponowali ułatwienie w 
wykonaniu tych portretów i legity­
mując się aowodami firmy fotugra-

X

dokonanie około 2C9 oszustw.

m a szyn is ty  p o c ią gu  to w a ro w e g o  i 

z w ro tn ic z e g o  s ta c ji Ł a s k a rz e w .

Ja k  s ię  ok azu je , C ze rw o n k ę  p ra c o ­

w a ł na  s ta c ji w Ł a s k a r z e w ie  p ie r w ­

s zy  d z ień  i z o s ta ł tam  p rzy s ła n y  z  

W a r s z a w y  nL k ró tk i ok re s  czasu  dla 

p e łn ien ia  s łu żb y  z a s tę p c ze j. i

S tan  z d ro w ia  o f ia r  k a ta s t r o fy  je s l 

b a rd zo  g ro ź n y . K o le ja r z e :  O ls zew sk i, 

W ó jc ik , Z io n te k  i T ru b eck i w a lc zą  

z e  śm ie rc ią . P o z o s ta l i  ran n i p r z e b y ­

w a ją  w szp ita lu  k o le jo w y m  p r z y  ul. 

B rz e s k ie j. S tan  ich je s t  ró w n ie ż  bar 

d zo  c ię żk i.

Lekcja
wyborcom na swobodne i nie- 
narzucane wyrażenie swej upi 
nii i dokonanie wyboru swych 
przedstawicieli, mających prze

z wyborów sowieckich
(Dokończenie ze str. 1 ej)

mele szkodli-

ficznej „Legion" pobierali zmjczki na prowadzać kontrolę, uchwalać 
portrety. Oczywiście ż* zaliczki te ta c2;y nawet wyłaniać
.imrlennmłil A r-w 1171VI ona ■ L P«7Pni * ’  _  ̂ . ...

ńkr
wędrowały do ich własnej

aińskij.
estąśiny in inedias res. Z  tych  

ńiosków  w yziera  w y ra źn e  i 
sfałszow ane przez jak a ś legen 

8 oblicze p o lityczn e W .U.O., ta k  
K ran e(?° przez p . w ojew odę. 

sj^ ^ P ieczen ie  n arodow i u k ra iń - 
darenriu. p ra w . jak o  w spółgospo- 
starZowi Państw a polskiego —  w y  
t„_ !a sch arakteryzow an ia

W- oblicza-
Jęc dw a n arody w  jean ym

I

Nowy „b o b k o c ią g
K R Y N IC A . 16. 12. W dniu 19 

b. m. n astąp i o tw arcie  now ej ko­
lejki linow ej w  K ryn icy

W WOŁOMINIE
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A B (  ‘ -  

u p. Szadkowskie) 
(k io s k  y )

eszem" I ciała rządzące. I dlatego, jeśi 
i wybory jakiekolwiek spełnić 

** mają swój sens, jeżeli nit ma­
ją zamienić się w Lehą, jak w 
Rosji, komedię, to zachowane 
być muszą w pełni podane po­
wyżej warunki Albo też, jeże­
liby to dla narodu musiało być 
szkodliwe, to raczei wcale nie 
urządzać wyborów', niż je fał 
szować. W  przeciwnym rasie 
powstaje zwyczajna likcio, a 
wszelkie fikcje są jak wado-

rźna

mo na dłuższą 
we.

Skoro więc obecnie obradu­
jący sejm polski wybierany 
był np. przez Biołorusinów i 
Poleszuków’ przy podobnej jak 
W okręgu moskiewskim stupro 
cedrowej frekwencji także
przy rzępoleniu orkiestr, przy 
biciu w bębny, podczas gdy w 
stolicy i ważniejszych mia­
stach w głosowaniu brało u- 
dział jedynie 10 — 2ó proc. wy 
borców', to trzeba, nie bojąc 
się krańcowych nawet porów­
nań, zgodzić sie na to, że stwo­
rzona została wr ten sposób 
zwyczajna fikcja. P. W .

p a ń s tw  „ to ta ln y c h ” , P o ls k a  zaś 
s ta le  s ię  z a s t r z e g r ;  ż e  do  ich  rzędu  
n ie  n a le ż y  i n a le żeć  n ie  z a m ie r z a .

In n a  n a to m ia s t iz e c z ,  ż e  z w a l­
c za n ie  p rz e s tę p có w  o c h a ia k te r z e  
n ie p o p ra w n y m  i ich  u n ies zk od li­
w ian ie  w  stosu nku  do  o&ołu s p o łe ­
czeń s tw a , to  w ie lk a  do tąd  lu ka  w  
n a szym  s y s te m ie  p ra w n y m  —  lu ­
ka , k tó r_  w spasób  s/K od liw y  oa- 
a z is ły w u je  nu ca łe  życ ie , d e m o ra ­
liz u ją c  je .  —  P o w in n o  b y  w ię c  z a ­
ją ć  s ię  tą sp ra w ą  M in is te rs tw o  
S p ra w ied liw o ś c i, z w ła s zc za , ż e  o- 
oe cn y  j e g j  k ie ro w n ik  n a d er  ż y w o  
od czu w a  n ied os ta tk i d o ty ch c za s o ­
w e g o  w y m ia ru  sp ra w ied liw o ś c i, 
je ś li  ch odz i o  w y z s z e  in te r e s y  pań 
s tw o w e . N a le ża ło  b y  tę  sp ra w ę  u- 
r e g u lo w a ć  n a  s ta łe  1 w  sposób  
śc iś le  p i z m y .  D o r y w c z e  z a r z ą d z e ­
n ia  a d m in is tra cy jn e  n ie  m o g ą  b yć  
na  d łu ższy  m e tę  an i ro zw ią za n ie m  
w ła śc iw y m , an i w y s ta r c z a ją c y m .

JuBEL
SOCJALISTYCZNY

N atom iast prasa socjalistyczna 
dem okratyczn ie cieszy  się z  B e­
rezy. „D zien n ik  L u d o w y" pisze: 

„Bo też trzeba stwierdzić z ca­
łą stanowczością, że to co wypra­
w a ! Jersak w swojej fabryce, było 
jednym wielkim uaandalem, naigia- 
waniem się z robotników 1 lekce­
ważeniem Obowiązujących usta v i 
przepisów ustawodawstwa aocjal- 
nego... |

Uznano za „fesowne zamknąć . 
Jersaka w Berezie,

M o że  B e re z a  od b ie rz e  mu m e to  
fa b ry k a n c k ie j fa n ta z j i  i z ło ś liw e j j 

a ro g a n c ji” . I
A  socjalistyczn y „Ł od zian in " 

w tóruje:
„D o ty c h c z a s  jed en  ty lk o  fa b ry  

kn t s ie d z ia ł w  B e re z ie . B y ł to  n ic- 
ja i.i C u k ier , w ła śc ic ie l c e g ie ln i, o- 
sa d zon y  za  lich w ia rsk ie  ś ru b o w a ­
n ie  cer. c e g ły . A le  p o  trzec h  dn iach  
w yp u szczon o  go . Jak  nu d o i r z e  od- 
k a rm ion ych  i w yp a s io n y ch  panów , 
te rm in  tro s z k ę  zu  k ro tk i”
Jak  na zasadn iczych p rzeciw n i­

ków  B erezy, to stanow isko zb yt 
radosne.

NIE DC UŁREZY LECZ 
NA MAOAC M A P

R ów nież prasa Stron n ictw a N a­
rodow ego w  tytu ła ch  raczej jest 
z a d o w o lo n a .W a r s z a w s k ; D zien ­
n ik  N aro d o w y" daje  ty tu ł „ P ię ­
ciu żyd ów  zesłano do B erezy ". 
L w o w sk ie  „S ło w o  N arod ow e" za ­
m ieszcza ty tu ł „M oszek i L e jb  do

B erezy ". M y u w ażam y, że żydów  
n ależy w y sy ła ć  nie do B erezy , lecz 
na M adagaskar.

Z Ł O D Z I E J E  
DC WIĘZIENIA

N atom iast słuszne stanow isko 
zajm uje „P o lo n ia":

C o d o  nas, to  jt s t e ś m y  p r z e c iw ­
n ik am i B e re z y  w  K ażde j p ostac i. 
A n i  cz ło n k ow ie  O N R , an i k o m u n i­
ści, ani P o la c y , ant U k ra iń c y  n ie  
pow in n i b y ć  tam  za m yk a n i. N ik t  
n ie  po w in ien  b y ć  k a ra n y  bez  sądu.

N a w e t  pc zm ia n ie  sys tem u  B e r e ­
za  n ie  p o w in n a  is tn ieć . Z ło d z ie je  
zm ie s z c zą  s ię  w  z w y k ły c h  w ię z ie ­
n iach .

KOLCEbbi 
R02

ROCZNY DOkOUEK
Numerowany  „Zaczyn“

stwierdza z  przyjemnością, że 
cho<{ go nikt nie czyta, jednak  
wychodzi już od roku i ma 
zamiar leszcze poegzystować 
A oto czego przez ten rok  do­
konał:

N ik t  nie przypuść z zał, że 
zawdzięczamy to „Zaczyno- 
u i“ . Na zakończenie auto - pa- 
negiryku redakcja pisze.

Współpraca mózgiem dała­
by zapewne lepsze 1 rezultaty. 
Nawet binletny Zunazku piłki 
nożnej piszą rękam..

ECHA PROCESU
D w a j urzędnicy starostwa 

rozmawiają:
—  Czytałeś? To oburzające, 

ten starosta Czarnocki zmal- 
niał urzędników, co się o nim  
wyrażali bez dostatecznego 
szacunku. Posiedzi za to gaga- 
tek.

— To teraz już wolno kryty 
kować także i naszego staro­
stę.

— fsiss, na Boga. W o lno  bę 
dzie dopiero, jeśli mu wyto­
czą sprawę... (k o l . ) .

Za k u p y przedświąteczne -  
tylko u kupców polskich I

Wyższy oficer
na czeie departamentu aprowizacyjnego

W edług pogłoski, jaka p o ja w i­
ła  się w kołach pobtycznych, m e 
bawem utw orzony zostanie w Mi 
n isterstw ie roln ictw a D ep arta­
ment A p ro w iza eyjn y  który obej­
mie spraw y aprow izacyjn e -kon 
centrow ane dotychczas w Mini­
sterstw ie Spraw  W ew nętrznych.

Spraw a ta  rozpatryw an a na 
ostatnim  posiedzeniu Prezydium

Rady M inistrów , została  już u- 
zgodniona z G eneralnym  Inspek­
toratem  S ił Zbrojn ych  a to ze 
w zględu na w agę tego zagadn ie­
nia dla spraw y obrony kraju.

Na czele nowego D epartam en­
tu A p row izacyjn ego ma «tanąć 
jeden z w yższych  oficerów  soecja  
lista  od sp raw  ap row izaeyjn ych .

X,


